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POSZUKIWANIE MĄDROŚCI 
A NAWRÓCENIE WEDŁUG ŚW. AUGUSTYNA 

Aspekt epistemołogiczno-etyczny

W a u g u s ty ń s k ie j  e ty c e  Id e a  n aw ró cen ia  stanow i je d e n  
z n a jb a r d z ie j  p rz e w ija ją c y c h  s i ę  wątków^. J e s t  to  o b sz a r  t r e ś ­
ciowy i  po jęc iow y  o n ie  zb ad an e j d o tą d  g l ^ u i .  S tanow i on rów­
n ie ż  sw o is ty  k o n te k s t ,  w k tórym  możemy odkrywać w ciąż  na nowo
wzajemne wpływy pomiędzy naw róceniem  

2l ig i jn y m  i  "naw róceniem " poznawczym .
m oralnym , naw róceniem  r e -  
W każdym bowiem f a k c ie  mo­

ralnym  mamy do c z y n ie n ia  z "poznaniem " d o b ra  lu b  z ł a  o ra z  z "uz­
naniem " je d n e g o  lu b  d ru g ie g o . Wiemy, że św. A ugustyn t r a k t u j e  
"rozum" ja k o  " s łu g ę -P ra w d y " , " s łu g ę  s z c z ę ś c ia " ,  w łą c z a ją c  fu n k c je  
poznawcze w to  w szy s tk o , co s i ę  zwie "dram atem  osoby" t a k ,  że 
w naw rócen iu  "d u sza  z a c z n ie  s i ę  radow ać t ą  je d y n ą  Praw dą, p rz e z  
k tó r ą  praw dziw e j e s t  w sz y s tk o , coko lw iek  j e s t  praw dziw ego" . 
"Drama p e rso n a e "  wyznaczy nam ta k ż e  n a jw a ż n ie js z e  momenty e ty c z -  
no-poznaw cze lu d z k ie g o  p ro c e su  n aw rac an ia  s i ę  i  p o szu k iw an ia  ta k  
zwanej życiow ej m ą d ro śc i.

I .  "UBI EST DEUS TUUS?"

W e ty c e  a u g u s ty ń s k ie j  c a ły  p ro c e s ,  c a ły  w y s iłe k  poszuk iw a­
n ia  Boga, s ta n o w i n ie o d łą c z n ą  c z ę ść  samego p ro c e su  n aw racan ia  
s i ę  m oralnego  i  r e l i g i j n e g o .  Nic w ięc dziw nego, że a u g u s ty ń sk a  
k o n c e p c ja  Boga s ta n o w i cen tru m , ku k tó rem u ześro d k o w u ją  s i ę  id e e

1

2

P o r . M. L. A n g r is a n i S a n f i l ip p o ,  11 l in g u a g g io  d e l l a  c o n v e r s io -  
ne in  a lc u n e  o p ere  d i  A g o s tin o , "A ugustin ianum " 2 7 / i9 8 7 /  281-296
P o r . S . B io lo , R e c ip ro c o  in f lu s s o  t r a  la  c o n v e rs io n e  m orale  
e l a  c o n v e rs io n e  r e l i g i o s a  i n  S. A g o s tin o , "A ugustin ianum " 
2 7 /1 9 8 7 / 303 -3 1 6 .

3 C o n fe s s io n e s  X 23, 34 , CSEL 33, 253.
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4f i z y k i ,  l o g i k i ,  e t y k i .  P y ta n ie  z "W yznań": "Ubi e s t  Deus tu u s"^
o d p o w ie d z i, zgodnych z wymogamig
Hej m o ra ln o śc i i  w ia ry  .

p o c ią g n ę ło  za so b ą  c a ły  s z e re g  
te o d y c e i ,  a  p rz e d e  w szystk im  si

U św. A ugustyna sam p ro c e s  " in t e l e k tu a ln e g o  o c z y s z c z a n ia  
o b razu  Boga" w j a k i ś  sposób  pokryw a s i ę  z p rocesem  n aw racan ia  
s i ę .  A u to r "Wyznań" n ie  rozw aża n ig d y  i d e i  Boga ja k o  "p rzedm io ­
tu "  d o s tę p n e g o  p o z n a n ia  rozumowemu, i n t e l i g e n c j i  l u d z k i e j .  Bóg
d la  n ieg o  j e s t  "Bogiem Ojców K o ś c io ła "  i  c a łe g o  c h r z e ś c i j a ń -  

6s tw a " , doskonałym  w ypełn ien iem  w s z y s tk ic h  d ó b r . Wiemy, że Au­
g u s ty n  n igdy  n ie  w ą tp i ł  w i s t n i e n i e  Boga. "P o z n a n ie "  Boga wska­
z u je  je d n a k  na w ażk ie p r z e j ś c i a i  i n t e l e k t u a l n e
p r z e i  a n y o b razu  Boga

N a jp ie rw  uważa on Boga za " s u b s ta n c ję  m a te r ia ln ą "  s z c z e ­
g ó ln eg o  ro d z a ju :

"N iew ied za  m oja b y ła  g łę b o k a  / . . . / O d c h o d z ą c  od 
p raw dy, łu d z i łe m  s i ę ,  że s i ę  do n i e j  z b liż a m . Wte­
dy j e s z c z e  n ie  w ie d z ia łe m , że z ło  j e s t  usuwaniem  
d o b ra  aż  do momentu, gdy ju ż  w o g ó le  d o b ra  n ie  ma 
/ . . . / N i e  w ie d z ia łe m  t e ż ,  że Bóg j e s t  duchem , i s t o ­
t ą  n ie  m ającą  cz łonków , k tó ry c h  d łu g o ś ć  i  s z e r o ­
k o ść  można by m ie rz y ć , i  n ie  m a ją c ą  masy / . . . /  
Żadnego t e ż  n ie  m iałem  p o j ę c i a  o tym , co w nas 
s p ra w ia ,  że je s te ś m y  podobn i do Boga / . . . / " ? .

P rzec h o d ząc  do s e k ty  m a n ic h e js k ie j  A u g u sty n  d o k o n u je  i n ­
t e l e k t u a l n e j  m o d y f ik a c j i  o b ra z u  Boga: k o n c e p c ja  Boga j e s t  r a ­
c z e j  tworem w y o b ra ź n i, n iż  w ynikiem  p rz e m y ś le ń  i  m e d y ta c j i  r o ­
zumowych. M anicheizm  zm uszał go do "u z n a w a n ia , i ż  Bóg j e s t  czymś 
skończonym  w tak im  s to p n iu ,  w ja k im  m asa z ł a  z d o ln a  j e s t  p r z e -  
c iw s ta w ić  s i ę  d o b ru "  .N ic  w ięc  d z iw n eg o , że t a  m a t e r i a l i s t y c z n a

4
5

C o n fe s s io n e s  X II 11, 13, CSEL 33 , 318 .
P o r . J 
dium z

r u d z ,
z a x re s u

W iara ja k o  ł a s k a  w edług  
t e o l o g i i  w ia ry , Tarnów

św. A u g u sty n a . 
1951 /m p s / .

6 P o r . L. C e c c h in i ,  11 p ro b lem a m o ra le  i n  S . A g o s tin o , R eggio  
E m ilia  1934, 27.

7 C o n fe s s io n e s  I I I  7 , 12, CSEL 33, 5 3 -5 4 , t łu m . Z. K ubiak  /Św. 
A ugustyn , W yznania, W arszawa 1982% 4 1 .

8 L. C e c c h in i ,  11 p rob lem a m o ra le  i n  S . A g o s tin o , d z . c y t . ,  28.
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" r e p r e z e n t a c j a  Boga o g ra n ic z o n e g o "  n ie  m ogła z a d o w o lić  poznaw czego 
g ło d u  m łodego A ugustyna  .

W ś w ie t l e  p la to n iz m u  B iskup Hippony o c z y sz c z a  id e ę  Boga,
k ła d ą c  n a c is k  na znajom ość duszy  i  j e j  w ład z . D z ię k i n ie k tó ry m
d z ie ło m  P la to n a  i  n e o p la to n ik ó w  p o z n a ł on t e o r i e  r e m in i s c e n c j i^ ^ .

W s to s u n k u  do p l a t o ń s k i e j  r e m in is c e n c j i  in n o w a c ja  św. A ugustyna
p o le g a , n a jo g ó ln ie j  mówiąc, na tym, że p rzedm io tem  "p a m ię c i"
c z y n i on n ie  p r z e s z ło ś ć ,  l e c z  ponadczasow e prawdy w ie c z n e , do­

l is tę p n e  cz ło w iek o w i d z i ę k i  M is trz o w i wewnętrznem u . Razem z d e ­
c y z ją  p r z y j ę c i a  c h r z tu  d o jrz e w a ła  i  o s t a t e c z n ie  u t r w a l i ł a  s i ę  
k o n c e p c ja  osobowego Boga ja k o  n ie sk o ń c z o n e g o  Ducha, k tó re g o  
w żad en  sp o só b  n ie  można s o b ie  w y o b ra z ić , poniew aż n ie s k o ń c z o ­
ność  Boga n ie  może być w p e łn i  u j ę t a  ludzk im  rozumem a  sama lu d z  
k a  duchow ość n ie  może być k s z ta ł to w a n a  s i ł ą  w y o b raźn i .

W sam ej sw ej i s t o c i e  d ro g a , po k t ó r e j  i d z i e  a u g u s ty ń s k a  
d u sz a  s z u k a ją c a  Boga, j e s t  d ro g ą  p o sz u k iw a n ia  praw dy. Praw da 
za ś  j e s t  n ie z a le ż n a  od u m y słu . R ząd z i nim i  p rz e k ra c z a  go . 
Zarazem  je d n a k  w idzim y, że o d k ry w ając  w te n  sposób  t r a n s c e n d e n ­
c ję  praw dy, m yśl odkryw a zarazem  i s t n i e n i e  Boga, pon iew aż t o ,
co w id z i ponad c z ło w ie k ie m , j e s t  w ie c z n e , n ie z m ie n n e , k o n ie c z -  

14n e . To j e s t  r z e c z y w is to ś ć  p o s ia d a ją c a  cechy samego Boga . N ie 
znaczy  to  je d n a k ,  że d u sza  w id ząca  praw dę w ła s n e j m y ś li  w id z i

9 P o r . s z e r z e j :  P . 
S t .  A u g u s tin  /Du 
1918.

A l f a r i c ,  L 'e v o lu t io n  i n t e l l e c t u e l l e  de 
m an icheism e au n e o - p la to n is m e / ,  P a r i s

10

11

12

P o r . m .in .  C. B o y er, C l i r is t ia n is m e  e t  n e o -p la to n is m e  dans 
l a  f o rm a t io n  de  S t .  A u g u s tin , Roma 1953^.
Por
"Do
I I I

k o m en ta rz  re d a k c y jn y  i  n o ty  w tłu m a c z e n iu  p o ls k i  
m a g is t r o "  i  "De l i b e r o  a r b i t r i o "  / J .  D om ańsk i/, 
2 3 7 -2 3 9 .

P o r . S o l i l o ą u i a  I I  20 , 35 , PL 32 , 902: " T a le s  s u n t  q u i b e -  
ne d i s c i p l i n i s  l i b e r a l i b u s  e r u d i t i ;  s ią u id e m  i l l a s  s in e  
d u b io  i n  se  o b l iv io n e  o b r u ta s  e ru u n t d is c e n d o , e t  quodam- 
modo r e f o d i u n t  / . . . / " .  V/ " K e t r a c ta t io n e s "  / I  4 , 8 , CSEL 
36 , 2 4 -2 5 /  A u g u sty n  w yraża  sw oje  n ie z a d o w o le n ie  z u ż y c ia  
te g o  z w ro tu . O znacza t o ,  że n ie  można tra k to w a ć  n ig d y  "n a ­
w ró c e n ia "  ja k o  "p o w ro tu "  do owych w iadom ości p o g rze b an y ch  
w n ie p a m ię c i .

13 P o r .  De l i b e r o  a r b i t r i o  I I  12, 34 , CCL 29, 260 -2 6 1 ; I I  14, 
38 , CCL 29 , 263.

14 P o r .  E. G ils o n , W prow adzenie do n au k i ś w ię te g o  A ugustyna  
/ t ł u m .  Z. J a k im ia k / ,  W arszawa 1953, 17.
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samą i s t o t ę  Boga. Nie o s ią g a  ona wówczas p e łn i  p o z n a n ia , g ra n ic y  
p o z n a n ia , k t ó r e j  p o s ia d a n ie  d a ło b y  j e j  s z c z ę ś l iw o ś ć ,  a l e  w id z i 
p rz y n a jm n ie j ,  j a k i  c e l  ma o s ią g n ą ć ,  by c ie s z y ć  s i ę  t ą  s z c z ę ś l i ­
w o śc ią ^ ^ . Św. A ugustyn  c z ę s to  fo rm u łu je  w n io sek  ze swego dowodu 

na i s t n i e n i e  Boga tw ie r d z ą c ,  że m yśl w idząc  praw dę w id z i w n ie j  
prawo w yższe od s i e b i e  i  n a tu r ę  n ie z m ie n n ą , k tó r a  j e s t  Bogiem: 
pierw szym  Życiem , p ie rw s z ą  Normą p o s tę p o w a n ia , p ie rw s z ą  Mądro­
ś c i ą .  W " S o li lo k w ia c h "  p i s a ł :

"Deus p a t e r  v e r i t a t i s ,  p a t e r  s a p i e n t i a e ,  p a t e r  
v e ra e  summaeąue v i t a e ,  p a t e r  b e a t i t u d i n i s ,  
p a t e r  b o n i e t  p u l c h r i " ! ^ .

W ty c h  o s t a tn i c h  s ło w ach  k r y je  s i ę  ró w n ie ż  odpow iedź na p y ta n ie :  
"Ubi e s t  Deus tu u s ? "  Tam, g d z ie  j e s t  Bóg, tam j e s t  p raw d a , dobro 
i  p ię k n o .

Ważnym momentem w a u g u s ty ń s k ie j  t e o r i i  p o z n a n ia  ta k  c z ło -A*
w ieka  ja k  i  p rz e d e  w szy stk im  samego Boga j e s t ^ i l l u m i n a t i o  d i -  
v in a " .  Zdobywanie m ąd ro śc i w edług św. A ugustyna  n a s tę p u je  d z ię ­
k i  o św ie c e n iu  praw dą Bożą, c z y l i  p rz e z  tw ó rczy  wpływ Boga. D zię­
k i  niemu d u sza  u c z e s tn ic z y  n ie  ty lk o  w zm iennych  fo rm ach  ż y c ia  
o k re ś lo n y c h  czasem  i  p r z e s t r z e n i ą  /w b y c ie  s u b s ta n c ja ln y m , w ży­
c iu  m oralnym , w %yciu w egetatyw nym , w p o z n a n iu  zm ysłow ym /, a le  
rów n ież  w j a k i ś  sp o só b  w n ie z m ie n n e j d o s k o n a ło ś c i  sam ej praw dy. 
Ju ż  w 387 r .  w " S o li lo k w ia c h "  A ugustyn  po rów nał Boga do s ło ń c a  
umysłów, u m o ż liw ia ją c e g o  p o z n a n ie  prawd p o ję c io w y c h 17 P ó ź n ie j 

i8c z ę s to  w ra c a ł do t e j  m y ś li nazyw ając  Boga " św ia tłe m  d u szy "
a j e j  z n a c z e n ie  d l a  ż y c ia  m ora lnego  c z ło w ie k a  p o d k r e ś la ł  z w ła sz -  

19c z a  w d ia lo g u  "0 w o lnej w o li"  .
T e o r ia  i lu m in a c j i  j e s t  c e n tra ln y m  za g ad n ien iem  a u g u s ty ń ­

s k i e j  t e o r i i  p o z n a n ia  i  tz w . " e ty c z n e j  m ą d ro śc i ż y c io w e j" .  Umysł 
p o z n a je  prawdy w iec zn e , a ź ró d łem  te g o  p o z n a n ia  n ie  j e s t  a n i  św iat 
zm ysłow y, a n i  sama m y śl; ź r ó d ło  je g o  j e s t  w Bogu, k tó r y  t e  prawdy 
o b ja w ia  duszy  p o p rzez  j e j  b e z p o ś re d n ie  o ś w ie c e n ie .  S tą d  t e ż  Bóg

15

16
17
18 
19

P o r . De l i b e r o  a r b i t r i o  I I  13, 3 5 , CCL 29, 261; E. G ils o n , 
W prow adzenie do n au k i ś w ię te g o  A u g u sty n a , d z . c y t . ,  17 .
S o l i l o ą u i a  I 1, 2 , PL 32 , 870 . 
Tamże, I 8 , 15, PL 32 , 877 . 
P o r . DF I I I  2 3 9 -2 4 0 .
P o r . De l i b e r o  a r b i t r i o  I I  9 , 2 6 , CCL 29,
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20nazywany j e s t  c z ę s to  " v e r i t a s ,  lum en c o r d i s "  , n a u c z y c ie le m  
2 iprawdziwym . O św iecen ie  w edług  św. A ugustyna p r z y b ie r a  k o n k r e t ­

ny k s z t a ł t  w ia ry  w C h ry s tu s a .  W yrażona w t e r m i n o l o g i i ,  n ie  dość  
u s t a lo n e j  m y ś li  B isk u p a  H ippony w tym p u n k c ie  j e s t  je d n o c z e ś n ie  
mocna w swym n u r c ie  wiodącym i  t ru d n a  do p r z e ś l e d z e n ia  w s z c z e ­
g ó ła c h . C ałk iem  w y ra ź n ie  wiemy ty lk o ,  że -  p e łe n  wspom nień 
z w łasn eg o  d o ś w ia d c z e n ia  -  A ugustyn  z a c h ę c a  do p o rz u c e n ia  lu d z ­
k i e j  pychy i  p r z y j ę c i a  praw dy, k t ó r ą  nam Bóg d a je ,  z a m ia s t  c h ę c i  
z d o b y c ia  j e j .  W iara  j e s t  p ie rw s z a , i n t e l e k t  i d z i e  za  n ią :

"S i non p o te s  i n t e l l i g e r e ,  c re d e  u t  i n t e l l i g a s .  
P r a e c e d i t  f i d e s ,  s e ą u i t u r  i n t e l l e c t u s " 2 2 ;  rozw a­
ż a ją c  to  doda: "E rgo n o l i  ą u a e r e r e  i n t e l l e g e r e  " t  
c r e d a s ,  s e d  c re d e  u t  i n t e l l e g a s " 2 3 .

D la  św. A ugustyna  w ażna j e s t  praw da e w a n g e lic z n a , i n t e r ­
p re to w an a  ta k ż e  f i l o z o f i c z n i e ,  w yrażona s ło w am i: " S z u k a jc ie  
a z n a jd z i e c i e  . . . "  /M t 7 , 7 / .  I  w ydaje s i ę ,  że s ło w a  t e  o k r e ś l a ­
j ą  ta k ż e  im p era ty w  n a w ró c e n ia  i  sam p ro c e s  n a w ra c a n ia  s i ę .  Wie 
on z w łasn eg o  d o ś w ia d c z e n ia , czym b y łab y  "m ądrość" bez w ia ry , 
a m ia n o w ic ie , n ie u d o ln ą  p r e t e n s j ą  do praw dy, za  k t ó r ą  id ą  n i e ­
pow odzenia w io d ące  do scep ty cy zm u  z a w a rte g o  w s ło w a c h : " d e s p e -
r a t i o  verum  in v e n i e n d i " .  D la  n ie g o  k r e s  owego " z n a le z i e n ia "

, 2! Au to ż sa m ia  s i ę  p o n ie k ą d  z k resem  n a w ró c e n ia  , p rz y  czym s i ł ą

20
21

C o n fe s s io n e s  X II 10, 10, CSEL 33 , 316 .
Można mówić o to ż s a m o śc i " s z c z y tu  k o n te m p la c j i"  i  w id z e n ia  
u s z c z ę ś l iw ia j ą c e g o .  W ynika to  d o ść  ja s n o  z "De T r i n i t a t e "
IV 18, 24 , CCL 5 0 , 191-193 ; IX 1 , 1, CCL 50 , 2 9 2 -2 9 4 ; E n a r-  
r a t i o n e s  in  p sa lm os 123, 2, CCL 40 , 1825-1826; Sermo 346, 
2 , PL 39 , 1523-1524 ; C o n tra  Faustum  M anichaeum X II 4 6 , CSEL 
2 5 / l ,  6 3 7 -6 3 9 . P o r .  t a k ż e :  F . C ay re , La c o n te m p la t io n  au g u - 
s t i e n n e ,  P a r i s  1927, 2 1 6 -2 3 5 .

22
23

Sermo 11 1, PL 38 , 672 .
In  Io a n n is  E vangelium  29 
p o z n a n ia  u św . A ugustyna  
n au k i ś w ię te g o  A ugustyna

6 , CCL 
p o r .  E. 

d z . c y t

36 , 287 . 
G ils o n ,
. 33-152

Na te m a t s to p n i  
W prow adzenie do

P o r . E. G ils o n , W prow adzenie do n a u k i ś w ię te g o  A u g u sty n a , 
d z . c y t . ,  39 .
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w io d ącą  w całym  tym p r o c e s ie  poznawczym i  etycznym  j e s t  " d o c ta  
25ig n o r a n t i a "  . J e s t  on świadom te g o  / a  u św iad o m ił to  s o b ie  

w całym  p r o c e s ie  e ty czn eg o  i  r e l i g i j n e g o  n a w ra c a n ia  s i ę / ,  że 
" s c i e n t i a  n o s t r a  s c i e n t i a e  / d i v i n a e /  c o n p a r a ta  i g n o r a n t i a
e s t" 2 6

D la B isk u p a  Hippony j e s t  czymś o c z y w is ty że Bóg j e s t
wewnętrznym n a u c z y c ie le m  c z ło w ie k a , jedynym  n a u c z y c ie le m  praw ­
dziwym. L in ia  te g o  " n a u c z a n ia "  p r z e b ie g a  p o p rz e z  d z i e ł a  stw o­
rz o n e  i  w y d a rz e n ia  h i s t o r i i  z b a w ie n ia , k o n c e n tr u ją c  s i ę  wokół 
d o b ra , prawdy i  p ię k n a . W "De T r i n i t a t e " ,  s z u k a ją c  o b ra z u  T ró jcy
Św ., w sk azu je  na w s p ó łs u b s ta n c ja ln o ś ć  t r z e c h  w ładz osoby lu d z -  

27k i e j ,  a m ian o w ic ie  na p am ięć , um ysł i  w o lną  w olę . W szy stk ie  te  
t r z y  w ładze  w sp ó łtw o rz ą  je d e n  p ro c e s  n a w ró c e n ia  ta k  w p o rząd k u
poznawczym, j a k  i  bytowy I  w tym w sz y s tk im  d la  c z ło w ie k a  waż­
ne j e s t  t o ,  i ż  Bóg j e s t  Kimś n iezm iennym . J e s t  On poza  prawami 
z m ie n n o śc i, j a k i e  d o k o n u ją  s i ę  w c z a s i e  i  w c z ło w ie k u . D z ięk i 
tem u j e s t  on fundam entem  i  w sz e lk ą  p o d staw ą  do n a w ró c e n ia  s i ę  
c z ło w ie k a , gdyż n ig d y  n ie  od w o łu je  i  n ie  możo odw ołać sw ej praw­
d y , d o b ra  i  p ię k n a .

A ugustyn  d o b rz e  wie o tym , że f i l o z o f i a  j e s t  m i ło ś c ią  
m ą d ro ś c i .  M ądrość t a  n ie  ma n ic  w spólnego  z "czystym  rozumem
K an ta  i  z j e j  podobnymi k o n c e p c ja m i. Celem a u g u s ty ń s k ie j  f i l o z o ­
f i i  j e s t  p o s ia d a n ie  m ąd ro śc i u s z c z ę ś l i w i a j ą c e j .  Widzimy w ięc , 
że c e l  t e n  j e s t  ró w n o c z e śn ie  k resem  " n a w ró c e n ia " . Św. A ugustyn
n ie  w ą tp i w t o ,  że rozum  może w łasnym i s i ł a m i  p o zn ać  n p . prawdę 

28m atem aty czn ą  , a l e  bez pomocy w ia ry  n ie  może o s ią g n ą ć  j e j  o s ta -

26
27

/d o  t e j  p u b l i k a c j i  o d w o łu je  s i ę  s z e r e g  now szych opracow ań, 
p o ru s z a ją c  t a k i e  z a g a d n ie n ia  j a k :  praw da i  pew ność, praw da 
t r w a ła  /B ó g / ,  praw da tw ó rc z a , praw da o ś w ie c a ją c a ,  praw da 
u ś w ię c a ją c a / .
C o n fe s s io n e s  XI 4 , 6 , CSEL 33 , 284 .
P o r . De T r i n i t a t e  X 11, 18, CCL 50 , 3 3 0 -3 3 1 ; p o r .  s z e r z e j  
ju ż  n iem a l k la s y c z n e  o p r . :  A. K r a t z e r ,  D ie E rk e n n tn is  des 
A u re l iu s  A u g u s tin u s , MMnchen 1913; J .  H essen , Begrtindung 
d e r  E rk e n n tn is  nach  dem h l .  A u g u s tin u s , MMnster 1916.
P o r . E. G ils o n , W prow adzenie do n au k i ś w ię te g o  A u g u sty n a , 
d z . c y t . ,  39 .
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to czn eg o  fundam entu t j .  m ą d ro śc i. M ądrość zaś  z a w ie ra  w s o b ie
s p e k u la c je  umysłowe, o św iecen ie  w ia rą , św iadectw o B i b l i i ,  w io - 

29dące aż do u s z c z ę ś l iw ia ją c e g o  o g lą d a n ia  Boga . Nic w ięc dziw ­
nego, że u św. A ugustyna b ard zo  ła tw o  o p r z e j ś c i e  z a rgum en ta­
c j i  c z y s to  s p e k u la ty w n e j, i n t e l e k tu a l n e j  do e s t e ty c z n e j ,  od mo­
tywów i lu m in a c j i  do zachw ytu k o n tem p lacy jn eg o , od s tud ium  do 
e k s ta z y  m is ty c z n e j .  W szystko to  je d n a k  odbywa s i ę  pod wpływem 
u c z e s tn ic tw a  w M ąd ro śc i. Ona te ż  tłum aczy  to  p a ra d o k sa ln e  w yra­
ż e n ie :  " d o c ta  i g n o r a n t i a " .  J e ś l i  " i n t e l l e c t u s "  j e s t  nag rodą  w ia­
r y ,  to  j e s t  j a s n e ,  że w ia ra , k tó r a  pod w szy stk o  p r z e k s z t a ł c a j ą ­
cym d z ia ła n ie m  m iło ś c i  p rz e c h o d z i w z ro z u m ie n ie , n ie  może z o s ta ć  
pom ieszana z tym, co nazywamy n a tu ra ln y m  rozumem. W sw o je j wy­
kończonej p o s ta c i  d o k try n a  a u g u s ty ń sk a  o s to su n k a c h  między ro z u ­
mem a w ia rą  z a w ie ra  zatem  t r z y  momenty: p rzy g o to w an ie  do w iary  
p rz e z  rozum , a k t  w ia ry , z ro zu m ien ie  t r e ś c i  w ia ry . W szystko zaś 
zm ierzać  winno ku M ąd ro śc i. W naw rócen iu  w ia ra  rz e c z y w iś c ie  s z u ­
k a , a le  i n t e l e k t  z n a jd u je :  " f id e s  ę u a e r i t ,  i n t e l l e c t u s  i n v e n i t " .
Z rozum ien ie  j e s t  n ag ro d ą  w ia ry : " i n t e l l e c t u s  / . . . /  m erces e s t  

30f i d e i "  . I  t u t a j  dochodzimy do z a s a d n ic z e j  k w e s t i i  n aw ró cen ia  
według św. A ugustyna, k tó ry  p o d k re ś la ,  że m ądrość prow adzi nas 
do Boga i  n ie  d o s ię g a  s i ę  Boga bez Boga. J e ś l i  bowiem praw dą 
j e s t ,  że w ia ra  sz u k a , a rozum z n a jd u je ,  t o  Ten, k tó re g o  z n a jd u ­
j e ,  j e s t  t a k i ,  że po z n a le z ie n iu  Go s z u k a  s i ę  je s z c z e
w ię c e j:  " e t  r u r s u s  i n t e l l e c t u s  eum quem in v e n i t  adhuc q u a e r i t „31

Te p ra w id ła  m ają o czy w iśc ie  z a s to so w a n ie  w w ypadkach, w k tó ry c h  
rozum lu d z k i rozw aża ta je m n ic ę , a w ola z m ie rz a  do ta je m n ic y  zbaw­
cze j,32

29

30

31

32

P o r. L. A l i c i ,  11 l in g u a g g io  comc segno e come te s t im o n ia n z a .  
Una r i l e t t u r a  d i A g o s tin o , Roma 1976.
In  Io a n n is  Evangelium  29, 6 , CCL 36, 287. Z asad a , że "w ia ra  
szu k a , a rozum z n a jd u je "  domaga s i ę  p o s z e rz e n ia  a n a l i ty c z n e g o  
w p o łą c z e n iu  z a u g u s ty ń sk im i w yrażen iam i o zn acza jący m i naw ró­
c e n ie :  p o r .  M. L. A n g risa n i S a n f i l ip p o ,  I I  l in g u a g g io  d e l l a  
c o n v e rs io n e  in  a lc u n e  o p ere  d i  S . A g o s tin o , a r t . c y t . ,  281-296
P o r. E. G ilso n , W prowadzenie do nauk i św ię te g o  A ugustyna, 
d z . c y t . , 4 0 .
P o r . S. B io lo , R e c ip ro c o  i n f l u s s o  t r a  l a  c o n v e rs io n e  
e l a  c o n v e rs io n e  r e l i g i o s a  i n  S . A g o s tin o , a r t . c y t . ,

m ora le
303-304 .



I I .  "DEUM ET ANIMAM SCIRE CUPIO"

Is to tn y m  tworzywem "m ąd ro śc i ż y c io w e j"  j e s t  w edług św.
A ugustyna p o z n a n ie  Boga i  p o z n a n ie  c z ło w ie k a ; w pewnym s e n s ie  

33celem  n aw ró cen ia  j e s t  ta k ż e :  "Deum e t  animam s c i r e  c u p io "  .
W a u g u s ty ń s k ie j  a n t r o p o lo g i i  mocno s k r y s t a l i z o w a ła  s i ę  d o k tr y ­
n a , że c z ło w ie k  j e s t  j e d n o ś c ią  duszy  i  c i a ł a .  J e s t  on bytem , 
k tó r y  w yszed ł z r ą k  D obrego Boga, i  d la te g o  ta k  d u s z a , j a k  i  c i a  
ło  s ą  dobrem stw orzonym "^ . C ia ło  ma w a r to ś ć  samą w s o b ie  z t e j  

r a c j i ,  że j e s t  ś w ią ty n ią  Ducha Ś w ię teg o  i  j e s t  p rz e z n a c z o n e  do 
zm artw y ch w stan ia . Z o s ta je  ono je d n a k  w ziem skim  ż y c iu  poddane
prawom ducha lu d z k ie g o . D usza n a to m ia s t  j e s t  t o  " s u b s t a n t i a  

35ąuaedam r a t i o n i s  p a r t i c e p s ,  reg e n d o  c o r p o r i  acco m o d ata"  . T y l­
ko d z ię k i  n i e ś m ie r t e ln e j  duszy  lu d z k ie j  c z ło w ie k  ma m ożliw ość 
s ta w a n ia  s i ę  p e ł n i e j  c z ło w ie k ie m , p o z n a w a n ia -d u d z k ie g o , c h c e ­
n i a ,  m iło w an ia  -  słow em , ma m ożliw ość ak ty w n o śc i r ó ż n ią c e j  go 
od z w ie r z ę c ia  . C a ła  z a ś  je g o  w ie lk o ś ć  tkw i w tym , że s tw o ­
rz o n a  p rz e z  Doga d u sz a  n ie ś m ie r t e ln a  ma w s o b ie  p o d o b ień s tw o  
Boże: "Magna enim ąuaedam r e s  e s t  homo, f a c t u s  ad im aginem
e t  s im i l i tu d in e m  D e i, non i n  ąuantum  m o r ta l i  c o rp o re  i n c l u d i  

37t u r ,  s e d  i n  ąuantum  b e s t i a s  r a t i o n a l i s  anim ae p r a e c e d i t "  .
A u g u sty ń sk a  k o n c e p c ja  n a w ró c e n ia  osobow ego, n a w ró c e n ia

c z ło w ie k a , p rz y w o łu je  zatem  praw dę: "magna enim r e s  e s t  homo"
o ra z  prawdę o " o c z y s z c z a n iu  o b ra z u  Bożego w c z ło w ie k u " . Św.
A ugustyn  s t o i  na s ta n o w is k u , że n ie  ma n ic  le p s z e g o  nad d u szę  

38z je d n o c z o n ą  z Bogiem . D usza sama n ic  j e s t  Bogiem, pon iew aż

33 A u g u s tin u s , S o l i l o ą u i a  I  2, 7 , PL 32, 872 .
34 P o r . L. C e c c h in i ,  11 p ro b lem a  m o ra le  i n  S . A g o s tin o , d z . c y t . ,

39 .
35 De ą u a n t i t a t e  an im ae , I  13, 22, PL 32 , 1048.
36 P o r . na te m a t p o c h o d z e n ia , n a tu r y ,  w ładz duszy k la s y c z n e  ju ż  

d z i ś  o p rac o w an ie : M. F e r r a z ,  De l a  p s y c h o lo g ie  de S a in t  
A u g u s tin , P a r i s  1862.

37 De d o c t r i n a  C h r i s t i a n a ,  I  22 , 20 , CCL 32 , 16.
38 P o r . L. C e c c h in i ,  11 p ro b lem a  m o ra le  i n  S . A g o s tin o , d z . c y t . ,

40 .
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Bóg j e s t  n iezm ien n y , n ie p rz e n ik n io n y , n ie o g ra n ic z o n y , n ie  p o d le ­
g a ją c y  z e p s u c iu , n ie s k o ń c z e n ie  d o sk o n a ły . Dusza n a to m ia s t  szu k a

39praw dy, j e s t  sk ażo n a  grzechem , ma p o trz e b ę  zb aw ien ia  . D la te g o  
te ż  odw ołuje s i ę  do te g o , co j e s t  j e j  w łaściw e -  do "m ądrości ży 
c io w e j"  rozpoznaw anej w su m ie n iu .

Jego  d o k try n a  o duchow ości i  duszy w ykazuje l i c z n e  echa  
m y śli p l a t o ń s k i e j .  Ma je d n a k  swój n u r t  o ry g in a ln y , a  m ianow icie  
w szystko  t o ,  co d o ty czy  p o z n a n ia  i  s u m ie n ia . N iem ożliw ą j e s t  bo­
wiem rz e c z ą  p o zn an ie  d u szy , bez p o zn an ia  " s ta n u "  lu d z k ie g o  s u ­
m ie n ia . "Animam s c i r e "  znaczy  ta k ż e  d l a  A ugustyna t y l e ,  co w ni­
kać w t a j n i k i  duszy pop rzez  z g łę b ia n ie  ta jn ik ó w  lu d z k ie g o  su ­
m ie n ia . N a jk ró c e j c a ł ą  r z e c z  u jm ując można p o w ie d z ie ć , że B iskup 
Hippony p o z o s ta je  w ierny  d o k try n ie  o w io d ące j r o l i  p o zn an ia  
w w ie rz e . W tym te ż  u ję c iu  p o z o s ta je  je g o  n a u c z a n ie  d o ty czące  
su m ien ia  lu d z k ie g o . D la o k r e ś le n ia  su m ien ia  i  p o z n a n ia  "w su ­
m ien iu" św. A ugustyn używa z a sa d n ic z o  t r z e c h  kluczow ych zwrotów
językow ych, a m ianow ic ie  " c o n s c ie n t ia  D e i" , " c o n s c ie n t ia  coram 

40Deo" i  " c o n s c ie n t ia  mea" .
" C o n s c ie n tia  D ei" w sk azu je  na f a k t  o b ecn o śc i Bożej w św ię ­

c ie  i  c z ło w ie k u . Obecność t a  p rz e ja w ia  s i ę  w ty że Bóg S tw ór­
ca i  Zbawca p o z o s ta je  Kimś "w szechw iedzącym " i  "w szystko  pozna­
jącym ". Taki to  Bóg j e s t  zawsze obecnym wobec k o n k re tn eg o  c z ło ­
w ieka i  c a ł e j  h i s t o r i i ,  będąc d la  n ic h  " in sp e k to re m "  / " i n s p e -  
c t o r " / :  " c o n s c ie n tia m  tuam Deus i n s p i c i t " ^ ^ .  W tym te ż  s e n s ie  
" c o n s c ie n t ia "  s t a j e  s i ę  d la  c z ło w ie k a  św iadom ością  "zobow iązu- 
j ą c ą " , j a k a  w ynika z je g o  łą c z n o ś c i  m o r a ln o - r e l ig i jn e j^ ^ .

39 P o r . s z e r z e j :  J .  A. M ourant, Remarks on th e  "De im m o r ta l i ta -  
t e  anim ac" " A u g u s tin ia n  S tu d ie s "  2 / i 9 7 i /  213-217.

40 P o r . A. M o lin aro  -  A. V a ls e c c h i ,  La c o s c ie n z a ,  Bologna 1971, 
33 .

41 Sermo 83 , 6 , 7 , PL 38, 518.
42 W tym t e ż  ś w ie t l e  rozw aża św. A ugustyn np . " i n s p i r a c j ę  p ro ­

fe ty c z n ą "  a w n ie j  moc zo b o w iąz u ją cą  p o zn an ia  -  dom agającego 
s i ę  m ęczeństw a: p o r . De C i v i t a t c  Dei I  21^ CCL 47 , 23; I  26, 
CCL 47, 26 -2 7 .
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W yrażenie " c o n sc ie n t ia  coram Deo" w skazuje na s y tu a c ję  
cz ło w iek a  p ozn ającego  z ło  i dobro oraz d z ia ła ją c e g o  ź l e  lub
dobrze p r z e d B og iea . Prawda ta  wynika m .in . z ta k ic h
słów św. Augustyna:

" V id is t i ,  Domine, / . . . /  quoniam c u s to s  meus iam 
eras / . . . / " ^ ^  "Etiam s i c  in tu s  e s t  eleem osyna  
tu a  in  a b sco n d ito ; ubi s o lu s  i l l e  cu iu s  g loriam
ą u a e r is , te  v id e t  hoc q uaerere" 44 .

Według Hippończyka akt i p r z e ż y c ie  e ty czn e  dokonują s i ę  w ła ś­
n ie  "przed Bogiem", gdyż w olność osobowego podm iotu n ie  może 
być w o ln o śc ią  "poza prawdą", ja k ą  Bóg objaw ia poprzez su m ien ie .
Stąd  t e ż  możemy p o w ie d z ie ć , że pow inność m oralna "i s i ę
podmiotu z a w s z e i t y l k o  jak o  prawda rozpoznana
w s ą d z ie  su m ien ia  ośw ieconego  Bożą o b e c n o śc ią . Nic w ięc dziw ne­
g o , że su m ien ie  j e s t  tym "sanktuarium ", g d z ie  c z ło w iek  przebywa
sam na sam z Bogiem: "Neque enim homo par tu u s , f r a t e r  tu u s , in -  

45tr a r e  p o te s t  in  c o n sc ie n tia m  tuam, quam n o v it  Deus" . Poznawcze
"przebywanie" c z ło w ie k a  przed  B ogie a ch a ra k ter  d ia lo g ic z n y :
" C o n sc ien tia  tu a  

46
c ó r a Deo e s t ,  c o n v e r s a t io  tua corai

f r a t r e  tuo" .  D ia lo g  te n  jednak r o z c ią g a  s i ę  na w s z y s tk ie  ob­
sza ry  in tym n ości c z ło w ie k a , na c a łą  s f e r ę  je g o  kontaktów z Bo­
giem , z innymi ludźm i i  ze sobą samym. Symbolami te g o  wewnętrzni
go porozum iewania poznawczego są : "cor meum", " in tu s  h om in is" , 
" p ectu s" , "anima"^?. W szystk ie  t e  term iny w skazują ty lk o  różne  

ak cen ty  jed n e j r z e c z y w is t o ś c i ,  ja k ą  j e s t  su m ien ie , będące władzą
poznawczą i  w a r to śc iu ją c ą  zgod n ie  z prawe oralnym wypisany
w " sercu " . Biskup Hippony o k r e ś la  to  w słow ach:

"Non d u b ia , sed  c e r ta  c o n s c ie n t ia ,  Domine, amo ^g 
t e .  P e r c u s s i s t i  cor meum verbo tu o , e t  amavi te".

43
44
45
46
47
48

C o n fess io n e s  I i i ,  17, CSEL 33 , 15. 
Sermo 149, 13 , 14, PL 38 , 805 .
Sermo 4 7 , 9 , 11, PL 38 , 301 .
Tamże.
P or. A. M olinaro -  A. V a ls e c c h i, La 
C o n fess io n e s  X 6 , 8 , CSEL 33 , 231 .

c o s c ie n z a , d z . c y t . ,  34
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7 . . . /
ubicuj
i l l u c

in tu s  hom in is quod c o n s c ie n t ia  v o ca tu r;  
que a l i b i  p assu s f u e r i t  t r ib u la t io n e s ,  
c o n f u g ie t ,  e t  i b i  in v e n ie t  Deum"^^.

"Znać duszę" według n ieg o  oznacza c z ę s to  t y l e ,  co  "znać s ta n  
lu d zk ieg o  su m ien ia " . Poniew aż za ś  w sum ieniu  sk u p ia  s i ę  n ie ja k o  c a ­
łe  p ozn an ie  prawdy o Bogu i  o c z ło w ie k u , n ic  zatem dziw nego^ że Augu 
s ty n  o k r e ś la  su m ien ie  "pobożnych" mianem " s to l ic y "  / s e d e s / :
" N ih il t a l e  c o g i t e t i s  de Deo, qui n u l lo  c a p itu r  lo c o ,  c u i se d e s  
e s t  c o n s c ie n t ia  piorum; e t  i t a  se d e s  Dei e s t  in  co rd ib u s hom i-
num, u t s i  homo c e c id e r i t  a Deo, Deus in  s e  m aneat, non q u asi 

50c a d a t , non in v en ien d o  ub i s i t "  . N ie j e s t  w ięc zask oczen iem , 
że Biskup Hippony in t e r p r e t u j e  p a u liń sk ą  " p is t is "  jak o  su m ien ie

o r a ln e :

"Aut certum  e s t  e s s e  id o lo th ytu m  aut certum  e s t  
non e s s e  au t ig n o r a tu r . S i ergo certum  e s t  e s s e ,  
m eliu s  C h r is t ia n a  v ir t u t e  r e sp u itu r ;  s i  autem v e l  
non e s s e  s c i t u r  v e l  ig n o r a tu r , s in e  u l lo  c o n s c ie n -  
t i a e  scru p u lo  in  usum n e c e s s i t a t i s  adsum itur"51.

Sum ienie ja k o  w ładza poznawcza j e s t  rów n ocześn ie  m iejscem , 
w którym u w ie r z y te ln ia  s i ę  "mądrość życiow a" c z ło w ie k a . W nim 
bowiem c z ło w ie k  odnajduje świadom ość w łasnego dobra i  z ł a ,  
w nim ta k że  od najd u je Boga jak o  " sęd ziego"  i  " stróża"  c a łe g o  
swego lu d z k ie g o  p o stęp o w a n ia . D la teg o  t e ż  cz ło w iek  pow in ien  
" od słan iać"  swe su m ien ie  "coram Deo", w nieustannym  "kolokwium" 
w słu ch iw an ia  s i ę  i  odpow iadania Bogu. I ty lk o  wtedy lu d z k ie  su ­
m ie n ie  b ę d z ie  p raw dziw e, z g o d n ie  z z a s a d ą  "Deu
cu p io" 52 .

e t  animam s c i r e

49 E n a rra tio n es in  Psalm os 45 , 3 , CCL 38 , 519 .
50 T am że,4 5 , 9 , CCL 38 , 52 3 . Na tem a t ro z p o z n a n ia  praw a n a t u r a l ­

nego i  " g ło s u  Boga" w su m ie n iu  p o r .  A. M o lin a ro  -  A. V a ls e c c h i ,  
La c o s c ie n z a ,  d z . c y t . ,  3 5 -3 6 .

8 0 0 -51 E p i s tu l a  47 , 6 , CSEL 34 , 136; p o r .  Seruio 149, 2 , 3 , PL 3
801; p o r .  ta k ż e  s z e r z e j  d o k try n ę  o w zajem nych wpływach m y ś li 
o su m ie n iu : J .  D upont, S y n e id e s i s .  Aux o r ig in e s  de l a  n o t io n  
c h r ^ t ie n n e  de l a  c o n s c ie n c e  m o ra le , " S tu d ia  i l e l l e n i s t i c a "  
5 /1 9 4 8 /  110 -153 .
P o r .  wpływ m y ś li a u g u s ty ń s k ie j  na d o k try n ę  o su m ie n iu :
A. H o r te la n o , E v o lu c ió n  de l a  c o n c ie n c ia  m o ra ł, "O rb is  C a th o -  
l i c u s "  5 /1 9 6 2 /  369-394 ; Ph. D elh ay e , La c o n c ie n c ia  m orał d e l

52
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"Poznanie d u szy ", zdaniem św. Augustyna, j e s t  czymś n ie ­
odłącznym od "poznania su m ien ia", a przez n ie od "rozpoznania"
w w ie rze , od nawrócenia in te le k tu a ln e g o , r e lig i jn e g o  i  m oralne- 

53go . J e s t  to  z r e s z tą  zgodne z augustyńską k on cep cją grzech u . 
Bardzo c z ę s to  bowiem w d z ie ła c h  w ie lk ie g o  Biskupa Hippony po­
wraca m yśl, że grzech j e s t  to "a v e r s io "  od Boga i  "co n v e rsio  ad 

..54creaturai Tak np. w "De lib e r o  a r b it r io "  p is a ł :

" / . . . /  p e cca ta  omnia hoc uno genere c o n t in e r i ,  
quisque a v e r titu r  a d iv in is  vereque manentibus 
m u ta b ilia  atque in c e r ta  c o n v e r titu r " 5 5 .

cum 
et ad

W i  nny ie js c u  natom iast wypowie zd an ie: "Yoluntas / . . . /  a v e r-
bo-

Podobnie te ż
sa ab incom m utabili et communi bono et conversa ad propriu  
num, aut ad e x te r iu s  aut a d .i n t e r i u s , p e c c a t"  .
wyraża s ię  w innym d z ie le :  "E st autem peccatum / . . . /  a p r e s ta n -  

57t io r e  co n d lto re  a v e rsio  et ad co n d ita  in fe r io r a  co n v e rsio " . 
Umiłowanie mądrości j e s t  jednak tą  s i ł ą ,  k tó r a  pozwala czło w ie ­
kowi na zamianę.

Skoro więc grzech j e s t  zwróceniem s ię  ku rzeczom "niepew­
nym" /ad in c e r ta  c o n v e r titu r / , n ic  więc dziw nego, że nawróce­
nie j e s t  odw rotnością t e j  s y t u a c j i :  j e s t  między innymi p o szu k i­
waniem "pew n ości". Wyraża s ię  to także w m odlitw ie a u gu styń sk ie j 

58d a ją c e j s ię  s t r e ś c i ć  w słow ach: "Noverim me, noverim te "  .

53

54

c r i s t i a n o , Barcelona 1969, 85-119.
P o r. S .  B io lo , Keciproco in flu s s o  tr a  l a  conversione morale 
e la  conversione r e l i g i o s a  in  S . A g o stin o , a r t . c y t . ,  303 nn.
Por. D. M o n g illo , P e cca to , w: L . R o ssi  
n arlo  e n c ic lo p e d ic o  di te o lo g ia  morale 
b i b l i o g r ./ .

-  A. V a ls e c c h i  
Roma 1976, 73

* D iz io
/zob.

55
56
57

58

De lib e r o  a r b it r io  I 16, 35, CCL 29, 235.
Tamże I I  19, 53, CCL 29, 272.
De d iv e r s is  q u aestion ib u s ad Sim plicianum  I 2, 1 
45: por. De C i v i t a t e  Dei X I I  6, CCL 48, 359-362.

CCL 44,

S o li lo q u ia  I I  i ,  1; 
S . A g o stin o , Torino  
do psaimów, p or. A. 
mes. P a ris  1980.

p or. J .  Del C o l l e ,  I salm i p r e g a ti da 
1986, 15-16. Idea o ry g in a ln a  komentarza 
G. Hamman, S a in t  A u gu stin  p rie  le s  Psau
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P o zn a n ie  to  jed n ak  dokonuje s i ę  zaw sze "coram Deo" 
n iu .

w su

I I I .  NAWRÓCENIE I AUTORYTET

Wiemy, że m iędzy powrotem p lo t y ń s k ie j  duszy "na sw oje  
m ie js c e " , ku własnemu ś w ia t łu  i  swemu ź r ó d łu , a stopniow ym  wzno­
szen iem  s i ę  m y ś li  a u g u s ty ń sk ie j  ku tr a n sc e n d e n tn e j  p ra w d zie , z a ­
ch o d z i r ó ż n ic a  n ie  ty lk o  s t o p n ia ,  a le  p rzed e  w szystk im  n a tu ry . 
J e ś l i  bowiem d la  P lo ty n a  n ie  s ta n o w iła  żadnej tr u d n o śc i t e z a ,  
że prawda, z i s t o t y  sw ej b o sk a , może m ieszk a ć  w rów nie b o s k ie j  
d u sz y , to  d la  A ugustyna w ie lk ą  tru d n o ść  s ta n o w iło  w y ja ś n ie n ie ,  
w j a k i  sp o só b  prawda, k tó r a  j e s t  B oska, może jednak  s t a ć  s i ę  
prawdą s tw o r z e n ia , i  to  s tw o r z e n ia  g r z e s z n e g o . B iskup Hippony 
r o z w ią z u je  tr u d n o ść  od w ołu jąc s i ę  do p r z e n o ś n i, że " ś w ia t ło  
3oże dotyka" c z ło w ie k a . Znaczy t o ,  że Bóg n ie  s tw o r z y ł w c z ł o ­
w ieku to m is ty c z n e g o  i n t e l e k t u ,  z d o ln e g o  do tw o rz en ia  prawdy,
ty lk o  zw yk łą  m yśl z d o ln ą  j ą  p r z y ją ć , d z ię k i  owemu Bożemu w p ły -  

59wowi ś w i a t ł a ,  j a k ie  c z ło w ie k a  o św ieca  .
Jednym z przejaw ów  owego " o św iecen ia "  j e s t  -  j e g o  zdaniem

-  r o la  a u t o r y t e t u .  Problem  te n  omawia m .in . w I I  k s ię d z e  "De 
60ord in e"  . N iem n iej jednak  " a u to r y te t"  ma d la  n ie g o  z n a c z e n ie  

o w ie le  g łę b s z e ,  gdyż bez j e g o  u zn a n ia  n ie  ma praw dziw ej "mą­
d r o ś c i"  i  n ie  ma n a w ró cen ia . Ludzka w iedza i  sam p ro ce s  je g o  
n aw racan ia  s i ę ,  tak  in t e le k t u a ln e g o  jak  i  m ora ln ego , o p ie r a

c i e
s i ę  na dwóch c z y n n ik a c h , a m ia n o w ic ie , na 

m i  e" 6 1 .
" a u t o r y t e ­

i r o z u

" C h r o n o lo g ic z n ie  a u to r y t e t  w yprzedza rozui 
l o g i c z n i e  za ś  -  rozum j e s t  na pierw szym  
m ie js c u  / . . . / .  Wynika s t ą d ,  że bramy do

59 P o r . E. G ils o n , Sur quelqu^ s d i f f i c u l t e s  de l ' i l l u m i n a t i o n  
a u g u s t in ie n n e , w: Hommage a M. de W ulf, L ouvain  1934 , 3 2 1 -  
331; J .  B a r io n , P l o t i n  und A u g u stin u s , B e r l in  1935 , 151 nn.

60 P o r . De o rd in e  I I  9 , 2 6 -2 7 , PL 3 2 , 1 0 0 7 -1 0 0 8 .
61 De o rd in e  I I  9 , 26 , PL 3 2 , 1007, DF I 2 0 2 .
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przybytków  w iedzy tym , k tó r z y  ch cą  poznać j e j  
w ie lk ie  i  n ie z b a d a n e  s k a rb y , o tw ie ra  ty lk o  a u to ­r y t e t " ^ .

K to k o lw iek  je d n a k  bramę tę  p rz e k ro c z y , p r z e s t r z e g a  bez n a jm n ie j 
szeg o  w ahan ia  z a sa d  ż y c ia  d o s k o n a łe g o . D z ię k i nim , gdy s t a n i e  
s i ę  p o ję tn y ,  uśw iadam ia s o b ie  w re s z c ie ,  na ja k  s i ln y c h  p o d s ta ­
wach rozumowych o p ie r a ło  s i ę  to  w sz y s tk o , czym s i ę  k ie r o w a ł ,  
zanim  z a c z ą ł  używać rozum u. C złow iek  w samym a k c ie  n aw ró cen ia  
po jm uje  ró w n ież  t o ,  czym j e s t  rozum , z a  k tó rym  dąży i  d z ię k i  
k tó rem u  p o jm u je , w y szed łszy  s i l n y  i  spraw ny z pow ijaków  a u to ­
r y t e t u ^ ^ .

Wiemy sk ą d in ą d że A u to r " C o n fe s s io n e s "  zajm ow ał p rz e z
d łu g i  c z a s  sw ojego  ż y c ia  postaw ę am b iw a len tn ą  wobec a u to r y t e tu
W ydaje s i ę ,  że z je d n e j  s t ro n y  m ia ł on n iez w y k łe  z a p o trz e b o w a - 

64n ie  na a u t o r y t e t :  tale o d n o s i ł  s i ę  do a u t o r y t e t u  m a tk i i  ta k  
np . o c e n ia ł  a u t o r y t e t  S y m p lic ja n a :

"O dw iedziłem  w ięc S y m p lic ja n a , k tó r y  b y ł duchowym 
ojcem  b is k u p a  Ambrożego ja k o  t e n ,  k tó r y  mu ł a s k i  
B ożej u d z i e l i ł .  M iłow ał go Ambroży napraw dę ja k  
o jc a .  O pow iedzia łem , ja k  s i ę  błąkam  po b e z d ro ż a c h . 
W spomniałem, że c z y ta łe m  k i l k a  k s ią ż e k  f i lo z o fó w  
p l a to ń s k i c h ,  p rz e ło ż o n y c h  na ł a c in ę  p rz e z  W ik to - 
ry n a  / . . . / .  W ik to ry n  b y ł cz ło w iek iem  n ie p o s o p o l i c ie  
uczonym . Znał do g łę b i  w s z y s tk ie  s z tu k i  w yzw olone. 
I l e ż  d z i e ł  f i l o z o f i c z n y c h  p r z e s tu d io w a ł ,  o c e n i ł ,  
skom entow ał / . . . / " 6 5 .

Z d r u g ie j  je d n a k  s t r o n y  wobec a u t o r y t e t u  zachowywał A ugustyn  
postaw ę b a rd z o  n ie u f n ą  i  d efen sy w n ą:

" N a jb a rd z ie j  z a ś  zdum iew ało m nie i  d r ę c z y ło  t o ,  
że ta k  w ie le  ju ż  c z a s u  u p ły n ę ło  od owego d z i e ­
w ię tn a s te g o  ro k u  mego ż y c ia ,  gdy zaczą łem  p i l ­
n ie  poszuk iw ać  m ą d ro ś c i , p o s ta n a w ia ją c  s o b ie ,  że

62 De o rd in e  11 9 , 26, PL 32 , 1007, DF 1 202.
63 P o r . tam że.
64 P o r . C o n fe s s io n e s  X 12, 19, CSEL 33, 2 4 0 -2 4 1 .
65 C o n fe s s io n e s  V III  2, 3, CSEL 33, 171, K ubiak 1 3 1 -1 3 2 .
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gdy w re s z c ie  j ą  z n a jd ę ,  p o rzu cę  w s z y s tk ie  p u s te  
a m b ic je  i  n ie d o rz e c z n e  z łu d z e n ia .  A o to  m iałem  ju ż  
t r z y d z i e ś c i  l a t  i  c i ą g l e  szam otałem  s i ę  w tym samym 
b a g n ie , c h c iw ie  w y c ią g a ją c  rę c e  po t o ,  co ś w ia t  m ia ł 
mi do o f ia ro w a n ia ,  c h o c ia ż  to  w szy stk o  ty lk o  m nie 
m am iło i  r o z p r a s z a ło  moje s i ł y  / . . . / " 6 6 .

O s ta te c z n ie  je d n a k  w " C o n fe s s io n e s "  / i  n ie  t y l k o /  opow iada s i ę
"za  a u to r y te te m " ,  k tó ry  ja w i mu s i ę  Jak o  " g ło s " .  G łos te n  j e s t  
ta k  k a te g o ry c z n y  i  a b s o lu tn y ,  że n ie  może p o ch o d z ić  a n i  od i d e i  
lu b  id ea łó w  , a n i  od n ieosobow ych  praw , le c z  ź ró d łem  je g o  
musi być r z e c z y w is to ś ć  osobow a, o soba  a b s o lu tn a ,  t z n .  Bóg. Św. 
A ugustyn  d o s k o n a le  zdaw ał s o b ie  sp raw ę z te g o ,  i ż  c z ło w ie k  j e s t  
i s t o t ą  e g z y s t e n c ja ln i e  " z a g ro ż o n ą " , poddaną zmianom, p o d o b n ie , 
ja k  zm ienne mogą być oceny je g o  su m ie n ia . To, że sąd  su m ie n ia  
j e s t  d e c y d u ją c y , w cale  n ie  o z n a c z a , że j e s t  on d e c y d u ją c ą  normą 
I d la te g o  z t e j  w ła ś n ie  p r z e s ł a n k i  w yciąga A utor " C o n fe s s io n e s "  
p o trz e b ę  i  t e z ę  o s iln y m  a u t o r y t e c i e ,  k tó r y  w n a jb a r d z ie j  z a s a ­
d n ic z y c h  m om entach c h r o n i łb y  c z ło w ie k a  od fa łszy w y ch  d e c y z j i ,

69usuw ając  m o ż liw o śc i z b łą d z e n ia  .
B iskup  ilippony  j e s t  świadom te g o ,  i ż  w f a k c ie  n aw ró cen ia  

Obowiązek m oralnyH"pow inność w ybrana" s t a j e  s i ę  "obow iązk ier 
z a ś  s ta n o w i " k o n ie c z n o ś ć  m o ra ln ą "  c z y n ie n ia  d o b rz e , a u n ik a n ia  
z łe g o , w y n ik a ją c ą  z p o z n a n ia , że Bóg -  N ajw yższy P an , domaga s i ę  
te g o  w sp o só b  bezw arunkow y. Tak w ięc w samym p rz e ż y c iu  p o w in n o śc i 
i  obow iązku s u m ie n ia  s ty k a  s i ę  d o św ia d c z e n ie  n a w ra c a ją c e g o  s i ę  
c z ło w ie k a  z a u to ry te te m  h o l i  B o ż e j, b ę d ą c e j źród łem  m ora lnego  
p raw a . Mówiąc innym i s ło w y , A ugustyn  j e s t  z d a n ia ,  że o s o b is te
su m ie n ie  w p ro s t w oła o a u t o r y t e t 70

66
67
68

69

C o n fe s s io n e s  VI l i ,  18, CSEL 33, 132, K ubiak 1 00 -101 .
P o r . De C i y i t a t e  Dei XIX 14, CCL 48 , 6 8 0 -6 8 2 .
P o r . tam że , IV 3 , CCL 4 7 , 101-102; IV 33, CCL 47 , 126-127; 
XIX 5 , CCL 4 8 , 6 6 9 -6 7 0 .
P o r . G. G a t t i ,  A u to r i t a ,  L. R o ss i -  A. V a ls e c c h i ,  D iz io n a r io  
E n c ic lo p e d ic o  d i t e o l o g i a  m o ra le , d z . c y t . ,  6 5 -6 6 .

70 P o r . De C i v i t a t e  Dei XIX14 i  16. CCL 4 680-682 i  683 .
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W "De o rd in e "  spotykatay s i ę  z tw ie rd z e n ie m , że " i s t n i e j e  
71z je d n e j  s t r o n y  a u t o r y t e t  b o s k i ,  z d r u g ie j  z a ś  lu d z k i"  . Praw­

dziwym je d n a k  i  s iln y m  j e s t  je d y n ie  a u t o r y t e t  B o sk i. Boskim zaś 
nazywa te n  a u t o r y t e t ,  k tó ry  w sw oich  objaw ach d o s tę p n y c h  lu d z ­
kiem u p o zn a n iu  p r z e k ra c z a  w s z e lk ie  m o ż liw o śc i lu d z k ie  i  k i e r u ­
j e  samym cz ło w iek iem  p o z o s ta j  ąc zaw sze "w iarygodnym ". Będąc zaś 
w iarygodnym , n ie  d o p u szcza  n igdy  m o ż liw o śc i b łę d u , s t a j ą c  na 
s t r a ż y  tzw . "m ąd ro śc i ż y c io w e j" . A u to ry te t  Boży s p e ł n i a  wobec 
c z ło w ie k a  d w o jak ie  z a d a n ie .  Z je d n e j  s t r o n y  s ta w ia  on k a ż d e ­
go c z ło w ie k a  w k o n te k ś c ie  ż y c ia  i  h i s t o r i i  z b a w ie n ia :

" / . . . /  ów b o sk i a u t o r y t e t  poucza nas o sw ej w ładzy 
p o p rzez  f a k ty ,  o m i ło s ie r d z iu  -  p rz e z  swe u n iż e ­
n i e ,  o sw ej n a tu r z e  -  p rz e z  p o u c z e n ia ;  praw dy, 
w k tó r e  z o s ta l iś m y  w ta je m n ic z e n i ,  p o d a ją  nam to  
w szy s tk o  w sposób  u k ry ty  i  pewny zarazem  i  d z i ę ­
k i  nim ż y c ie  lu d z i  d o b re j w o li ła tw o  s t a j e  s i ę  czy ­
stym  / .

Z d r u g ie j  s t r o n y  n a to m ia s t  a u t o r y t e t  Boży z a b e z p ie c z a  s p o łe c z ­
ność Ludu Bożego / C i v i t a s  D e i /  p rz e d  egoizmem i  b łęd am i je d n o ­
s t e k .  Poniew aż su m ie n ie  in d y w id u a ln e  b a rd zo  s i l n i e  z a le ż y  od 
św iadom ości s u b ie k ty w n e j,  d la te g o  t e ż  -  w edług św. A ugustyna  -  
n ieodzow ną j e s t  r z e c z ą  k s z ta ł to w a n ie  o d p o w ie d z ia ln e g o  su m ie -
n i a  mocą "Bożego a u to r y t e tu "  . " J e ś l i  z a ś  c h o d z i o a u t o r y t e t  

74lu d z k i ,  to  c z ę s to  nas on zw odzi" . Po w ie lu  b o le sn y c h  d o św iad ­
c z e n ia c h  na d ro d ze  swego n a w ra c a n ia  s i ę ,  A ugustyn  tw ie r d z i  o s t r o  
ż n i e :

"w ydaje s i ę ,  że a u to ry te te m  o d z n a c z a ją  s i ę  lu d z ie  
z a s łu ż e n i ,  k tó rz y  d a ją  l i c z n e  p róby  swych poglądów  
/ . . . /  i  k tó rz y  ż y ją  t a k ,  j a k  sam i żyć z a l e c a j ą " ? " .

'.V te n  
d a n ia

te ż  sposób  
a u to r y t e tu

B iskup H ippony w yraża p o g lą d  św
n ie  s ą  niczym  inny ja k  ty lk o

P aw ła , żc " z a -  
f u n k c ją  " s łu ż b y

71
72
73
74
75

De o rd in e 11 9 , 27 , PL 32, 1008, DF 1 203 .
De o rd in e 11 9 , 27 , PL 32, 1008, DF 1 203 .
Por . C. de M enasce, D is c o rs o  s u l l '  ;a u t o r i t a
De o rd in e 11 9 . 27 . PL 32 . 1008, DF 1 203.
Tamże, DF I 2 0 3 -2 0 4 .

Roma 1970.

76 R. ^ ch n ack en b u rg , M essagg io  m o ra le  d e l  Nuovo T e s ta m e n to , 
Roma 1953, 7 6 -9 8 .
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w K o ś c ie le "  /o ik o d o m ia  -  Rz 13, 1 -7 ; Kol 3 , 18-25; Ef 5 , 2 1 - 
2 8 /  . O s ta te c z n ie  je d n a k  w sz e lk i " lu d z k i"  a u t o r y t e t  z n a jd u je

lą z a n ą  z n aw racan ie

sw oje n a jg łę b s z e  u z a s a d n ie n ie ,  sw oją  "w iarygodność" i  z a s a d ­
ność w a u to r y te c ie  Bożym i  w pow ołan iu  c z ło w ie k a  p rz e z  Boga.

Św. A ugustyn o d n a la z ł  w a u to r y te c ie  je g o  t r a n s c e n d e n ta l ­
ny c h a r a k te r .  Ten zaś  z k o le i  "sw oją  mocą" / p r o p t e r  sem e tip su m / 
o d s ła n ia  człow iekow i pewność z a w a rtą  w podwójnym p rz y k a z a n iu
m iło ś c i  Boga i  b l iź n ie g o  i  ta k  ś c i ś l e  

77s i ę  in te le k tu a ln y m  . Nic w ięc dziw nego, że w swej r e f l e k s j i  
ta k  g łęboko  m e ta f iz y c z n e j i  w ew nętrznej A utor "C o ń fe ss io n e s"  
r a z  je d e n  "n a w ró c ił s i ę "  fo rm a ln ie .  W naw rócen iu  tym je d n a k  
p o z o s ta ją  do s i e b i e  k o m p lem en tarn ie  p ro c e sy  n aw rac an ia  s i ę  i n ­
te le k tu a ln e g o ,  r e l i g i j n e g o  i  m ora lnego .

W podsumowaniu t r z e b a  zauw ażyć, że naw rócen ie  m oralne  
i  r e l i g i j n e  j e s t  w pewnym s e n s ie  owocem a u g u s ty ń sk ie g o  p o szu ­
k iw a n ia  m ą d ro śc i. Ta o s t a t n i a  n a to m ia s t  b y ła  tra k to w a n a  p rzez  
W ie lk ieg o  M y ś l ic ie la  ja k o  lu d z k i dynamizm prow adzący do c e lu
o s ta te c z n e g o  c z ło w ie k a . M ądrość zatem  b y ła  zawsze i n t e r p r e t o -  

78wana p rz e z  św. A ugustyna t e l e o lo g ic z n ie  . I n t e r p r e t a c j a  t a ­
k a  p rzy w o łu je  z pewną k o n ie c z n o ś c ią  poznaw czą i  e g z y s te n c ja l ­
ną n a ś w ie t le n ie  a r e to lo g ic z n e  m ą d ro śc i: znaczy  to ,  że B iskup 
Hippony o d c z y tu je  m ądrość w p e rsp e k ty w ie  c n ó t ,  a p rz e d e  w szy-
s t k i i ł o ś c i  s ta n o w ią c e j bazę ż y c ia  duchowego i  m o ra ln eg o .
Bez m iło ś c i  n ie  może być żadnego praw dziw ego d o b ra : " f r u c tu s  
non e s t  bonus qu i de c a r i t a t i s  r a d ic e  non s u r g i t " .  Z g łę b ia ją c  
zatem  sen s  ż y c ia  i  m o ra ln o śc i bu d u je  on e ty k ę , k tó r a  n ie  ma n ic  
w spólnego z e l e n c h iz a c ją  p rzy k azań  czy maksym życiow ych; j e ­
go e ty k a  j e s t  d o k try n ą  p u ls u ją c ą  re a ln y m i k o n k re tam i c ią g łe g o

76 U. S chnack en b u rg , M essaggio  morale d e l Nuovo T estam en to , 
Roma 1953, 7 6 -9 8 .

77 P o r . S . B io lo , R e c ip ro c o  i n f l u s s o  t r a  l a  c o n v e rs io n e  mo­
r a l e  e l a  c o n v e rs io n e  r e l i g i o s a  in  S . A g o s tin o , a r t ^ c y t . ,  
303-304 .

7 P o r. C o n fe ss io n e s  X 20, 29, CSEL 33, 248-249; De l i b e r o  
a r b i t r i o  I I I  7 , 20, CCL 29, 286-287; De m oribus E c c le s ia e  
c a th o l i c a e  e t  de m oribus M anichaeorum I I  1, i ,  PL 32, 
1345; E n a r ra t io n e s  in  psalm os 30, 2, 6 , CCL 38, 206-207 ; 
p o r . ta k ż e  L. C e c c h in i, 11 p rob lem a m ora le  in  S . A g o s t i­
no, d z .c y t 4 7 -5 2 .
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u o b e c n ia n ia  m iło ś c i 79 P o n ad to  m ądrość j e s t ,  w edług n ie g o ,
tworzywem d o b ra  m oralnego  i  ta k  zwanego w ew nętrznego d z i a ł a ­
n ia  c z ło w ie k a . Znaczy t o ,  że każdo  d z i a ł a n i e  m ora lne  p o ch o d z i 
z lu d z k ie g o  " w n ę trz a " . W t e n  sp o só b  c a ł a  m o ra ln o ść  j e s t  ro z u ­
m iana n ie  ja k o  zgodność z zew nętrznym  prawem, le c z  ja k o  c ią g ły  
p rz e ja w  p raw ie  n ie o g ra n ic z o n e j  a k ty w n o śc i d u ch a , d ążąceg o  do 
swego s z c z ę ś liw e g o  k r e s u  w B o g u ^ .

Wiemy, że n ie  małym z a g a d n ie n ie m  d l a  św. A ugustyna  b y ł 
zaw sze prob lem  z ł a .  L e k tu ra  c y c e ro ń s k ie g o  " H o r te n s ju s z a "  z a ­
p a l i ł a  je d n a k  w Młodym A fry k ań czy k u  m iło ś ć  m ąd ro śc i t a k ,  że 
"z n iew iarygodnym  w p ro s t żarem  s e r c a  z a c z ą ł  t ę s k n ić  do n i e -  
ś m ie r t e ln o ś c i ,  j a k ą  d a je  m ąd ro ść"  .  Byłoby czymś b a rd z o  i n ­
te re s u ją c y m  p r z e ś l e d z i ć  d o k ła d n i e j ,  j a k  on o d ch o d z i od d o k try ­
ny m a n ic h e js k ie j ,  p rz e c h o d z ą c  p o p rz e z  ró ż n e  s to p n ie  m ą d ro śc i
p l a t o ń s k i e j , aż  do c h r z e ś c i j a ń s tw a ,  będąc  o s o b i ś c ie  d o tk n ię -  

82tym p rz e z  m ęczący go p ro b lem  z ł a  . Tale w I  k s ię d z e  "De l i b e r o  
a r b i t r i o " ,  ja k  i  na p ie rw sz y c h  s t r o n i c a c h  " C o n fe s s io n e s "  Au­
g u s ty n  c i ą g l e  p y ta :  "unde malum / . . . / ? "  Na p y ta n ie  to  d a je  o s ­
t a t e c z n i e  j a s n ą  odpow iedź, że k ażd e  z ł e  d z i a ł a n i e  ma sw oje  ź ró d ­
ło  w w o lnej w o li c z ło w ie k a , w spom aganej s i ł a m i  p o ż ą d l iw o ś c i ,  
i  jedynym  je g o  p ra g n ie n ie m  b y ła  t ę s k n o ta  r o z s t r z y g n i ę c i a  te g o  
p rob lem u  " r a z  na  zaw sze" ; n a to m ia s t  owo " r a z  na zaw sze" pocho­
d z i ł o  z m ą d ro śc i8 3 .

79 P o r . np . De s p i r i t u  e t  l i t t e r a  13, 2 i ,  PL 44 , 2 1 3 -2 1 4 ; De 
g r a t i a  C h r i s t i  e t  de p e c c a to  o r i g i n a l i  I  26 , 27 , CSEL 42 , 
147-148; De m o rib u s  E c c le s ia e  c a t h o l i c a e  e t  de  m o rib u s  Ha- 
n ich aeo ru m  I  15, 25 , PL 32 , 1322; De C i v i t a t e  D ei XIV 7 , CCL 
48 . 4 2 1 -4 2 3 .

0 P o r . De c o n t i n e n t i a  2 , 4 ; 2 , 5 ; 8 , 19; 13, 
146, 163 -164 , 179-180 ; De C i v i t a t o  D ei I  2

29, CSEL 
. CCL 47

4 1 , 143 
2 8 -3 0 .

81 P o r . C o n fe s s io n e s  I I I  4 , 7 -  
105-108 .

V 10, 1 8 -2 0 , CSEL 33 , 4 8 -5 0 ,

82 P o r .  L. C e c c h in i ,  11 p ro b le m a  m o ra le  i n  S . A g o s tin o , d z . c y t .  
70 nn .

83 Na tem a t k a t e g o r i i  " r a z  na z a w sz e " , "once b o m " ,  " tw ic e  
b o m "  p o r .  s z e r z e j  F . P a r e n te ,  L 'i d e a  d i  c o n v e r s io n e  da 
Nockad o g g i ,  "A u g u stin ian u m " 2 7 /1 9 8 7 / 7 -2 5 .
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^w. A ugustyn z d a je  s o b ie  d o sk o n a le  spraw ę z te g o ,  że 
w c iąg ły m  p o szu k iw an iu  m ądrośc i i  n aw ró cen ia  t r z e b a  m y śleć , 
a n ie  ty lk o  k o ja rz y ć  w y d arzen ia  i  f a k ty .  Poniew aż d u sza  p rz e z  
swą w ew nętrzną n ie z a le ż n o ś ć  od m a te r i i  i  n ie ś m ie r te ln o ś ć  z a ­
w ie ra  w s o b ie  coś b o sk ie g o , w ięc te ż  coś b o sk ieg o  może p rz e z  
j e j  m y ś li ,  j e j  wolę i  j e j  m iło ść  na z e w n ą trz  w yprom ieniow ać. 
D la teg o  t e ż  sw oistym  zw ornikiem  a u g u s ty ń s k ic h  poszukiw ań mą­
d ro ś c i  i  n aw ró cen ia  p o z o s ta n ą  na zawsze je g o  k o n c e p c je  j e d ­
n o ś c i ,  w o ln o śc i w o li i  Ł a s k i ,  p rzy  zachow aniu  ic h  o d ręb n o ­
ś c i ^ .

K s. A lo jzy  D rożdż -  Tarnów

DIE AUGUSTINISCHE INTELLEKTUELLE SUCHEN NACH WEISHEIT UND GOTT 
/Z usam m enfassung /

Der h l .  A u g u s tin u s  h a t  s e h r  v i e l  s e in e r  A hfm erksam keit a u f  
das P roblem  d e r  W c is h e it .  Man d a r f  s i c h  a l s o  n ic h t  w undern, 
d ass  e r  d ie  W e ish e it  a i s  d au ern d e  A ufgabe fUr E th ik  und E rk e n n t-  
n i s t h e o r i e  b e h a n d e l t .  In  d iesern  S in n  i s t  d e r  h l .  A u g u stin u s  
V ater des perm anen t P aradoks des C h r is te n tu m s : Der Mensch f i n -  
d e t G o tt ,  um Ih n  w e i te r  zu su ch en .

Die A u g u s tin is c h e  i n t e l l e k t u e l l e  Suchen nach G o tt fO hren  m it 
a l l e n  K onseąuenzen z u r  m ora le  B ekehrung . Der A usdruck : "C uius 
p h i lo s o p h ia e  d u p lex  e s t :  una de an im a, a l t e r a  de Deo" /De o r d i -  
ne I I  18, 4 7 /  i s t  je n e s  a u g u s t in is c h e s  P r in z ip ,  das in  den  Au- 
g u s tin u s-W erk en  e p is te m o lo g is c h e  und e th is c h e  E n tw ick lung  g e -  
w in n t. D ie se s  P r in z ip  bestim m t und a u s s p r ic h t  d ie  G rundgedanke 
des v o r lie g e n d e n  B e i t r a g e s .

Die F ru c h t d e r  E rk e n n tn is ,  A u g u stin u s  n ach , i s t  k c in e  S k e- 
p s i s ,  so n d o m  d ie  W e is h e it  d e r  B ekehrung. D iese  W e ish e it  
wiederum i s t  n i c h t  a n d e re s ,  a i s  Lohn des G lau b en s, w e il  " f id e s  
ą u a e r i t ,  i n t e l l e c t u s  i n v e n i t "  und " i n t e l l e c t u s  m orces e s t  f i -  
d e i " .  M it a n d c re n  W orten A u g u stin u s  nach d ie  S i c h e r h e i t  d e r  
E x is te n z  des denkenden S u b je k t v e r a n k e r t  i s t  in  d e r  e x i s t e n z i a -  
le n  W e is h e i t ,  d ie  e in  ganz b e so n d e re s  L ic h t  d e r  b ek eh ren d en  S e e le

P o r. 
r a l e  
do S.

pog lądy  na te n  te m a t: L. 
in  S . A g o s tin o , d z . c y t . , ,  
A u g u stin  s u r  l a  l i b e r t e

C e c c h in i, 11 p rob lem a mo- 
8 n n . ; I .  B e rs o t, D o c tr in e  
e t  l a  P ro v id e n c c , P a r i s  1956.
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i s t . i  Es s t e h t  in  v o l le r  E inklang m it anderem a u g u s t in isc h e n  
P r in z ip :  " n u lla  e s t  hom ini cau sa  p h ilo so p h a n d i, n i s i  u t beatus  
s i t " .




